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padku przegęszczenia populacji owoców-
ki w sadzie (powyżej 2,5% uszkodzonych 
jabłek w całości plonu w poprzednim se-
zonie) korzystne jest połączenie opryski-
wania sadu przy użyciu preparatu wiru-
sowego z metodą dezorientacji samców 
owocówki przy użyciu preparatu Ecodian. 
Takie selektywne biologiczne sposoby wal-
ki z owocówką pozwalają dodatkowo wy-
korzystać w ochronie potencjał w posta-
ci pożytecznych pluskwiaków, biedronek, 
złotooków i wielu innych grup drapieżnych 
owadów, wrogów nie tylko owocówki, ale 
i  innych ważnych szkodników występują-
cych w sadzie. Doświadczenia w sadach 
produkcyjnych pokazują, że nawet czę-
ściowe ograniczenie stosowania chemicz-
nych insektycydów i zastąpienie ich me-
todami biologicznymi pozwala utrzymać 
wysoką liczebność drapieżnych roztoczy, 
kontrolujących populacje przędziorków 
poniżej progu szkodliwości (rys. 4 i 5). Na 
wykresach przedstawiono dynamikę popu-

lacji przędziorków i drapieżnych roztoczy. 
W kombinacjach chronionych metodami 
proekologicznymi, w drugim i trzecim roku 
po wprowadzonych zmianach w programie 
ochrony, przędziorki były w pełni kontro-
lowane przez swoich naturalnych wrogów. 
Po zastosowaniu w celu przerzedzania za-
wiązków preparatu zawierającego karbaryl 
doszło do całkowitego wyniszczenia fauny 
pożytecznej i konieczności wykonywania 
dodatkowych opryskiwań przy użyciu nie-
selektywnych preparatów (rys. 5). W kom-
binacji, w której połączono dwie metody 
zwalczania, dezorientację samców w po-
staci syntetycznych dyspenserów feromo-
nowych zawieszanych przed wylotem mo-
tyli owocówki (koniec kwietnia i początek 
maja) oraz dodatkowe opryskiwanie sadu 
preparatem wirusowym, próg szkodliwości 
ze strony owocówki jabłkóweczki nie został 
przekroczony bez względu na liczebność 
populacji tego szkodnika (rys. 6) . W prak-
tyce jednak, przy obecnej strukturze sadów 

jabłoniowych metody te wykazują wysoką 
skuteczność bez potrzeby ich łączenia. 
Przeprowadzone badania faunistyczne po-
kazują również, że program ochrony każdego  
z badanych sadów należy planować od-
dzielnie, z uwagi na występujące różnice  
w liczebności i składzie gatunkowym fito- 
i entomofagów. W związku z tym możliwo-
ści częściowej „ekologizacji” w każdym sa-
dzie różnią się od siebie. Niemniej jednak, 
zawsze warto stosować proekologiczne 
metody walki ze szkodnikami. W sadach 
bogatych w pożyteczną entomofaunę, za-
stąpienie chemicznych środków ochrony 
roślin w walce z owocówką jabłkóweczką, 
dezorientacją feromonową lub opryskiwa-
niem preparatem wirusowym przyczyni 
się do wzrostu liczebności naturalnych 
drapieżców, a w sadach ubogich w po-
żyteczną entomofaunę pozwoli przynaj-
mniej częściowo stworzyć warunki do ich 
rozwoju oraz wykorzystać ich potencjał 
w kolejnych sezonach.

Rys. 6. Liczba uszkodzonych jabłek w sadzie w Łęcze-
szycach. Kolorem czerwonym oznaczono próg szkodli-
wości (1% uszkodzonych owoców).
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Mrozy i co dalej?
Po tegorocznej zimie sadownicy zastanawiają się, czy nie wystąpią trwałe uszkodzenia 
drzew i krzewów owocowych oraz zaburzenia fizjologiczne w ich rozwoju. Nie jesteśmy 
bezradni wobec tych problemów. Zagadnieniem tym zajmował się dr Bogusław Źrały, 
obecnie dyrektor ds. rozwoju Asahi Chemicals MFG., Co., LTD, producenta preparatu 
Asahi SL. W latach 80. obronił w ISK w Skierniewicach pracę doktorską z fizjologii ro-
ślin na temat mrozoodporności malin. Udowodnił w niej, że fosfolipidy obecne w mem-
branach komórkowych mają wpływ na przemarzanie. Im jest ich więcej, tym rośliny 
są odporniejsze na działanie niskiej temperatury, a skłonność do tworzenia kryształów 
lodu wewnątrz komórek spada. Choć niedawno doniesiono o odkryciu genu mrozood-
porności, to jednak jest to  zjawisko złożone i wiele czynników wpływa na ten proces. 
Od 1985 roku B. Źrały pracuje w firmie Asahi na stanowisku dyrektora badań i rozwoju, 
gdzie kontynuuje prace badawcze m. in. nad przemarzaniem roślin. 

Beata Pliszek-Słowińska: Jak ratować 
osłabione mrozami sady?

Bogusław Źrały: Wielu z nich na pewno 
można pomóc. Niektórzy w celu regeneracji 
zalecają stosowanie nawozów potasowo- 
-azotowych, aby odżywić osłabione tkanki, 
ale roślina w stanie bezlistnym nie może ich 
pobrać, a później, gdy pojawią się młode 
tkanki, zalecane stężenia mogą okazać się 
dla nich fitotoksyczne. W przypadku uszko-
dzeń mrozowych najważniejsza jest regene-
racja uszkodzonego czasie spadków tem-
peratury drewna, które transportuje wodę. 

B.P-S.: Jak doszło do rejestracji prepara-
tu Asahi SL?

B.Ź.: Początkowo prowadzono badania nad 
jego zastosowaniem w  leczeniu gruźlicy. 
Podawano go chorym w celu pobudzenia 
do walki z chorobą. Poprawiał samopoczucie, 
apetyt i podstawowe parametry krwi. Wkrótce 
jednak wprowadzono na rynek pierwsze an-
tybiotyki i o Atoniku, bo taką nosił wcześniej 
nazwę, zapomniano. Podjęto próby jego sto-
sowania na rośliny dla poprawienia ich kon-
dycji. Badania przeprowadzone w Japonii 
i Polsce wykazały, że preparat Asahi SL sty-
muluje regenerację uszkodzonych tkanek, 
w tym również drewna. W Polsce preparat 
dostępny jest od 2001 roku.

B.P-S.: W jaki sposób działa w roślinie?

B.Ź.: Czynnikiem sprawczym są w  nim 
związki fenolowe. Jest to jedyny w tej chwi-

li środek zarejestrowany i dostępny na ryn-
ku, który wspomaga te procesy. Trzeba jed-
nak pamiętać – działa tylko na żywe komór-
ki, nie jest w stanie przywrócić procesów 
życiowych tym organom, które całkowicie 
przemarzły. 

hormonalną wewnątrz rośliny. Działa do 
2, prawie 3 tygodni, najskuteczniej między 
7 a 10 dniem od zabiegu. Jest to aktyw-
ny biostymulator poprawiający kondycję 
roślin, które stają się bardziej odporne na 
niekorzystne warunki. W USA używany jest 
z dobrym skutkiem na plantacjach bawełny 
genetycznie zmodyfikowanej zawierającej 
gen kodujący toksyny przeciw szkodnikom, 
gdzie – przez zwiększenie zawartości tej 
toksyny – znacznie ogranicza ilość stoso-
wanych środków owadobójczych. 

B.P-S.: Jak duże daje efekty?

B.Ź.: W zdecydowanej większości przy-
padków obserwujemy poprawę jakości 
oraz wzrost plonu o 5-15%, a czasem na-
wet więcej.

B.P-S.: Kiedy wykonuje się zabieg?

B.Ź.: Zalecamy 5-krotne opryskiwanie wio-
sną w odstępach 2-tygodniowych. Dzięki 
odpowiedniej formulacji można go mieszać 
ze wszystkimi pestycydami. Zalecamy do-
dawać go do pierwszego i drugiego zabie-
gu miedziowego, a później do zabiegów 
ochrony przed, w  trakcie i po kwitnieniu 
w dawce 0,5 l/ha. Jeśli jednak stosujemy 
go samodzielnie, trzeba pamiętać o doda-
niu zwilżacza. Można go użyć interwencyj-
nie we wszelkich sytuacjach kryzysowych, 
jak przymrozki majowe czy susza. Trzeba 
jednak pamiętać, że produkt stosowany 
wcześniej może powodować zbyt obfi-
te zawiązywanie owoców i konieczność 

przerzedzania zawiązków w warunkach 
sprzyjających zawiązywaniu. Szczególnie 
dotyczy to odmian dobrze wiążących owo-
ce. Należy również być ostrożnym ze zbyt 
późnym stosowaniem, bo może opóźnić 
wejście w spoczynek zimowy

B.P-S.: Czy stosuje się go przede wszyst-
kim w sytuacjach podbramkowych?

B.Ź.: Często łatwiej podjąć decyzję o za-
biegu po przymrozkach czy suszy, ale 
warto zastanowić się nad korzyściami, 
jakie możemy osiągnąć, stosując go dla 
poprawienia i zwiększenia plonu. W przy-
padku odmian drobnoowocowych nastę-
puje zwiększenie średnicy owoców. Maliny, 
zwłaszcza powtarzające, opryskane Asahi 
wykształcają dłuższe pędy owoconośne 
z większą ilością kwiatów. Zastosowany na 
truskawki powoduje większy wzrost masy 
liściowej i  ilości owoców. Warto w  tych 
wypadkach pomyśleć o  rutynowym sto-
sowaniu tego preparatu, bez względu na 
warunki atmosferyczne. Niedowiarkom po-
lecam nieopryskiwać części plantacji i po 
zbiorze porównać masę zebranych owo-
ców. Jeżeli opryskamy całą powierzchnię 
i nie będzie możliwości porównania, to po-
prawa jakości czy wzrost plonu o 5-15% 
nie będą widoczne.

B.P-S.: Jaki jest koszt zabiegu?

B.Ź.: Koszt preparatu Asahi wynosi około 
50 zł na hektar (przy dawce 0,5 l/ha), nie 
jest to zatem duży wydatek, zważywszy 
na wzrost jakości plonu. Warto więc nie 
tylko ratować zmniejszony przez działanie 
niekorzystnych czynników plon, ale także 
zwiększać go i poprawiać w latach normal-
nego urodzaju.

B.P-S.: Dziękuję za rozmowę.

Fot. Bogusław Źrały – dyrektor ds. rozwoju Asahi Che-
micals MFG., Co., LTD
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wyniki przeprowadzonych testów, preparat 
wirusowy lub metoda dezorientacji samców 
użyte w walce z owocówką jabłkóweczką ko-
rzystnie wpływają na rozwój pożytecznych 
organizmów w sadzie (rys. 3).
Na podstawie przeprowadzonych doświad-
czeń polowych stwierdzono, że w przy-

Beata Piliszek-Słowińska

Asahi SL stymuluje w komórkach roślinnych 
produkcję odpowiednich fosfolipidów i cu-
krów ochronnych (np. pinitolu i sorbitolu), 
zapobiegając nie tylko przemarznięciom 
zimowym, ale również majowym, a  także 
chroni przed skutkami suszy i może przy-
spieszać regenerację po uszkodzeniach 
gradowych. Przyspiesza i porządkuje krą-
żenie cytoplazmy w komórce, co powoduje 
przyspieszenie przemiany materii i wzmo-
żony wzrost tkanek. Zwiększa też ilość do-
stępnej energii oraz usprawnia regulację 
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